
pełną najgorętszych życzeń o najdłuższe pa­
nowanie najlepszego z Królów, wynurzając 
uczucia nieograniczoney wdzięczności za nie- 
■aliczotie dobrodzieystwa, jakie Jego Cesarsko 
'i-oleska Mość w ciągu pełnego chwały pa­

nowania swojego rozlewał na królestwo Wę­
gierskie. Po nayłaskawszein przez J. C. K. 
Mość przyjęciu i odprawieniu deputacyl, o- 
bok najłaskawszego zapewnienia jey o swo- 
jey królewskiey życzliwości; taż deputacya 
udała się do Nayjaśnieyszey Cesarzowey i 
Królowey, i również z powodu przed kilku 
dniami obchodzoney uroczystości urodzin, 
złożyła N. Pani wyrazy swoich życzeń. Nay- 
łaskawiey przyjęta i dobrotliwą odpowiedzią 
na mowę podobnie! mianą przez arcybisku­
pa Erlawskiego, uradowana-; udała .się nako- 
niec deputacya do Nayjaśnieyszych Królestwa 
Jmci Węgierskich młodszych, dla wynurze­
nia Im głębogich uczuęiów Swey radości, 2 
powodu vyyratowan.ia N. Króla 2  podwójne­
go niebezpieczeństwa, które w upłynionym 
zeszłym roku, drogiemu życiu młodego Monar­
chy zagroziłp;— Jego Królew ska Mość młodszy 
K ió ł, raczył te oświadczenia ze ztyyczayną 
sobie łaskawością przyjąć, i w imieniu także 
inłodszey Królowey Jmci, znaydującey się 
przy boku swroim, o stałey równie p rzy ch y l­
ności Jey .w naylaskawszych wyrazach zape­
wnić stany. Deputacya państwa, w uroczy­
stym orszaku, wprowadzoną potym została do 
sali rycerskiey, gdzie na rozkaz Jego Cesarsko- 
Królewskiey Mości świetną ucztą była przyję­
ta i pcdczas którey kilkakrotnie były powta­
rzane toasty za zdrowie naylepszego Oyca 
Oyczjzny. i naydostoynieyszego Władcy, któ­
rych odgłos odbijał f :ę radośnie we wszy­
stkich sercach.

Jego Xiążęcia Mość Kanciarz Dworu 5 
Państwa Xiąże Meiternicb, z powodn uroczy­
stości Urodzin J g o  Cesarskiey Mości, dal 
świetny bal, który oboje NN. KróIestw’o Wę­
gierscy młodsi, Jego Cesarze viczowska Mość 
Arcyxiążę Franciszek Karol wraz ze swoją 
dostoyną Małżonką, Ich Cesarskie Wysokości 
Arcyxiążęta Karol,Palatyn, Ja a, Ludwik i Anto­
ni* Jego Królewska Wysokość ArcyxiążeMa- . 
xymilian Austr yjacki-Este, tudzież Jey Kró- 
lewiczowska Mość Xiężna Lukki i xiążę Sa- 
łarno, obecnością swą zaszczycili — na któ­
ry o) przeszło 600 znaydowało sie osób.
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H O L A N D Y A .  ’
Haga 17 Lu tego.

Dziennik Hundclshlud zawiera następują­
cy artykuł, na zbicie fałszu dzienników 
brnxełskicb, wydany: »Według prywatney 
korrespondencyi naszey z Flessingi, nikomu tam 
niewiadomo wcale, o mniemanem rozporzą­
dzeniu królewskiem z dnia 31 stycznia (t. s. 
nałożonych celi na okręty,) o Ltóiym przez 
dwa dni cale P. Osy, bajał izbie deputowa­
nych belgiyskiey, i które da takiey wrzawy 
dało powód dziennikom bruxelskiin. Z tego 
jednego przykładu widzieć można jak dokła­
dne i szybkie wiadomości odbiera rzeczona 
izba deputowanych z zagranicy.

Z nad brz-gów Skaldy, odbieramy wiado­
mość: »Bardzo mała tylko liczba okrętów
płynie w ^órę tey rzeki do Antwerpii, cho­
ciaż tymczasowe postanowienie, tyczące się 
cła na neutralne oAręty, napowrót odwołane 
zostało.

Dniu 19 Lutego. — Smutne tu nadeszły 
wiadomości, J e  wszelkie układy w Londynie 
pomiędzy Francyą i Anglią a Hollandya na­
gle przerwane zostały. Dnia 1-i lord PaLner- 
slon 1 xiążę Talleyrand podali naszemu po- 
slo, i baronowi van Zuylen van Nyewelt, ob­
szerną notę, w którey wedle swego sposobu 
widzenia Tzeezy, oświadczyli, że wszelkie 
środki w mocy ich zostające do zagodzenia 
w drodze przyjacielskiey toczących się obe­
cnie sporów wyczerpali, i że całą odpowie­
dzialność, za złe skutki wyniknąć zkąd mo­
gące złożą na sarnę Hollandyą; i że nastę­
pnie cała blokada portów naysurowiey strze­
żoną będzie.«—

Jeden z dzienników tuteyszych mówi: — 
»Trudna do opisania' jest ta szlachetna troskli­
wość i baczność: z jaką nasza ukochana'do­
broczynna xiężna następczyni tronu poświęca 
się opatrywaniu rannych; jest ona aniołem o- 
piekuńczym tych walecznych. — Niedawno 
wspaniałomyślna królewna z niewymowną do­
brocią zapytała się młodego maytka który 
równie raniony doznaje naytroskliwszych sta­
rań: »Czy tobie przyjacielu niezbywa na 
czem 't — Wszystko naylepiey N. Królowo, 
odpo de maylek, tylko nam jedney rzeczy bra- 
kuje. -— Mów śmiało, czego ządasz ?■ — Oto 
tego, ze tu niemamy portretów oboyga Wa~ 
szych Zfyólewiczouskich Mości, którybyśmy z 
rozczułonemi setćami ubóstwiać radzi.* —


